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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t - P e t e r s h u r g  d n ia  i 3  g r u d n i a *

(t Ruskiego Inwalida.)
Ń  a jy w y  i s z y  U kaz, d a n y  K a p itu le  ó rdś-  

PÓW rossryskich . Wzg lędem zmnieyszenia liczby 
l a l  i kampaniy  morskich,  postanowionych ku za- 
słukeriiu na Order ś. Jerzego Z w yc ięzcy , dla mają- 
cyć h ordery: s. Rów nego z A p o sto ła m i JL iąięcia  
W ło d z im ie r z a  i  ś. A n n y ,  takoż złotą szpadę za wa­
lec zn'osc, istttieią postanowienia, wydane w różnych. 
Cza sach i z różnych okoliczności.

J ł l a  zaradzenia (wy nikłe W t ą d  różności w posta­
nowieniach i rodzącychsię  częstych niewyćozumień 
pri:y uznawaniu  godnymi tego orde ru  , Rozkazu­
j e m y  Kapi tu le  dla wszystkich Sztabs~i Ober-Offi- 
ceroWjtak lądowey.iako i*morskiey wiedzy,  ż lićźby 
poTstanowioriych lat służby, i kampaniy  morskich 
ku  zasłużeniu na orde r  s', Jerzego  zmtlieyszać, 
bevs różnicy rang i czasu Otrzymania dystynkćyy,  
Służących za osnowę umuieyszenia:

N a p rzó d , za orde r  ś. Włodzimierza  4 klassy 
i  koka rdą  po tr z y  la ta  lub po dwie kam panie.

P ow lpre , za orde r  ś. Anny  3 klassy ż kokąćdą, 
p o  dw a la ta  lub po iedney kam panii, a 4 klassy z na­
pisem:  za waleczność;  po led n ym  roku  lub p o  p ó ł 
ku m p a ń ii.

P otrzecie , za złotą szpadę lub szablę , ź napi- 
se tri: za waleczność, po dwa la ta , lub po iedney kani*  
p .a n ii i  po dwa miesiące.

JN a o r y g i n a l e  w ł a s n ą  J b g o  C e s a r s k i e *  Mo­
ści  reką p o d p i s a n o i

N I  K  O Ł A  P.
S I . P etersb u rg  duitl
0 ,grudnia, iSag r.

(Journal de St. Petetabourg.)
P rźez  r e s k rv p ta  naywyższe pod dniem 6 tego 

łiitiesiąca, C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  mianować kawii- 
le rami orderu  ś. Anny  i klassy : Jenera ła-Maiora  
i t iżenierów F abre  i kontr-admirała łd  asiliewa  lgo, 
kapi tana  portu kronsztadzkiegd,oraz udafować z n a ­
kam i  tegoż orderu i leyże klassy,ozdobionemi koroną 
Cesarską  kontr-admira ła  K um aniego  Igo, dowódcę 
j i tey brygady ilotty czarnornorskiey.

— 1‘i zez rozkaz dzienny pod dniem 6 tego mie­
siąca, Cesarz Jegomość raczył  uczynić w korpusie 
dróg komrnunikacyi następujące podwyższenia: . są 
mianowani  Jenera ł -Maiorami  Półkflwnicy: Gzer- 
nobrowkiri) k ierujący 2gim okręgiem, i A fa n a sjew  
I s z y ,  dowódca brygady rzemieś lników woysko- 
Wyolr. Są podniesieni do stopnia półkownika pod- 
półkownicy:  P ro sku ria ko w , .Dewitte 2gi, J łir s z , 
M ohdanoW  iszy i van K erszen , którzy przechodzą 
do oddziału budowniczych , Sew astianow  , baron 
F ie tin g h o f  iszy, Ł  a me, G lapeyępn  i D ewiatnin, 
k tórzy zostaią pćzy swoich obowiązkach terazniey- 
szychi W ie lu  innych officerów stopni niższych 
korpusu dróg kommunikaoyi  i oddziału budowmi- 
czych, zostało takoż podniesionych do stopni nastę­
pujących.

— Dnia 8 lego miesiąca, Cesarz Jegomość r a ­
czył  udarowaó ofderem ś. Włodzimierza 3 klassy, 
Jenerał -Maiora  korpusu inżenierów, BazenoW a,
1 orderem ś. Anny a klassy, ze znakami ozdobio­
nemi  koroną Cesarską, Jenerał -Maiora  M a tu s z y ń ­
skiego, oraz P ó łkow mka oddziału budowniczych 
K oźm ina , W  tymże czasie C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczy ł

udzielić wielu innym officeroin ozdoby i daryj 
albo oświadczyć S w o i e W ysokie zadowolenie.

( z  G azety Sahktpetersburskiey).
— Przez N a y  w y ż s z y  rozkaz pod dnienl 

f  grudnia są naznaczeni: D ow ódcam i brygad sa ­
perow i Dowódzca byłey  lsźey pOłączoney brygady  
pionierów, Jenerał-Maior D en  i s zy ,  pierwszey j 
dowódzca byłey sgiey połączoney brygady pionie­
rów , Jenerał-Maibr \R u p er t, drugiey; dowódzca 
Łyłey Sciey połączoney brygady pionierów, Jene­
rał-Maior O ldenburg , trzeciey. O kręgow ym i J e ­
nerałam i okręgów oddzielnego korpusu s tr a ty  w e- 
W nętrzneyi okręgoWy Jenerał byłego 4 go okręgu, 
J enerał-Maior H e y d e n re ic h , pierwszego, liczący  
się W Armii, Jenerał-Maior K u rn o so w , drugiego; 
liczący się w  Armii Jenerał-Maior L ew en ta l iszy,  
trzeciego; dowodcń 3ciey brygady. 4ley dyw izyi  
piesZey, Jenerał-Maior Ssjsłasznikow  , czwartego; 
okręgowi Jenerałowie byłych okręgów' oddzielne­
gokorpusU straży wewnęfrzney, Jeńerał-Maioro* 
wie: ibgo Z a yco w  iszy , piątego; 5go Ł a czyn o w  
uszy, szóstego; 3go Uszakow  4ty, siódmego ; i igo  

W lrewern  2 gi, ósmego; liczący się w  Armii Jene- 
rał-MaiOr B aryszn ików , dziewiątego; zostaw ać W 
s tr a ty  W ew nętrzney: byłym okręgowym Jenera­
łom oddzielnego korpusu ; straży wewnętrzhey;  
Jenerał-Maiorom: 6 go P osnikow em u, 8 go U szako-

ii am u . ggo C hitrow em u  imu i i 2 go K rasaw inow h
Lw alniają się Ze s łu tb y  w s tr a ty  w ew nętrz* 

ney: były okręgOwy J en e ra ł  7go okręgu oddzielne­
go korpusu Straży wew nętrzney; Jene ra ł -M aior  JE-  
melianoW  Iszy, z mundhrem i z pehsyą zupełnego 
Wyznaczenia, postanowionego przez N a y w y ź .  
s z ą Ustawę dnia 6 grudnia 1827 roku.  W  p ić -  
ch o c ie : dowódzca i8go pólku strzelców, Półko* 
wnik Ju rjew  Iszy; z przyczyny ran,  Jenera ł -Maio -  
rem.z mundurem i z pensyą zupełnego wyznaczenia,  
postanowionego przez N a y  w y ż s z ą  us tawę 6  
grudnia 182^ roku.

—Przybyli do tuteyszey stolicy: dnia 9  grudnia 
z Tulskiey fabryki broni,zostający pęzy J e g o  CesAR- 
sK.iEv W y s o k o ś c i  Jenerale Feldceiginistrzu,liczący 
śię w artylleryi Jeńerał-Maior Sum arokow : z M o* 
skw y, rzeczywisty Szambelan, X iąże Golicyn.

— W  Gubernii Kostromskiyy, we wsi P e -  
tryłoW ie, należącey do Radczyni.Stanu H ołoehw a- 
stow ey, dnia 3 sierpnia t. r:, o godzinie 3cićy z po* 
łudnia , gdy wszyscy iey włościanie znsydowali 
się w polu, nie w blizkiey odległości od sw ych  
mieszkań, powstał pożni*. Nikołay KudrawceW t 
dozorca sskowskiey stacyi pocztowcy, leżącey o  
3 w iorsty od P e try ło w a , postrzegł szy płomień na 
niebie, niezwłocznie pośpieszył w tę stronę, ria 
pomoc, z tamecznymi pocztarżami : A lex ie iew yn i , 
TVa ń liew ym , Iw anoW ym , oraz z AleJtym i Janem 
M a ksitn o w yrn i; gdzie, natażaiąc życie s« o ie  na 
wielkie niebezpieczeństwo, zdołał uratować od 
płomieni cerkiew, dom poński i więcey 4osttt 
domów, a wielu starców; chorych i dzieci mało­
letnich, którzy się w nich zostali, wybawił od nie* 
chybney śmierci. ’Ła tak chwalebny czyn dozor­
cy stacyi K udraw cow n , C e s a r z  J e g o m o ś ć , po za­
świadczeniu zwierzchności i po uznaniu za god­
nego przez Komitet PF. Ministrów', N a y w y ż e y  
raczył rozkazaćmagrodzić go medalem srebrnym zna* 
pi6em za  Uratowanie ginących) na wstędze orderu e.

I



W łodzim ier**, oraz wydać mil 200 rubli, ą poczta* foie za miły.- obowiązek podać ie do pow szecłiney  
rzom po o5 rubli każdemu. wiadomości, ( z G a z .L w J )

(z Gazety Senackiey).
- Przez N aywyzsze Ukazy do Rządzącego Se­

natu wydane:
— D n ia  21 lis to p a d a , ustanowiona icst k o m -  

missya dla obrachunku wiedzy cy w iln ey  do roku  
lBghgo podług ułatwiających prawideł, z przy­
łączeniem dla niey ustaw i etatu.

— D n ia  22 lis to p a d a , kostromski kupiec u z e y  
gildy, Sergiusz U g leczan in ow , mianowany radcą 
handlowym .

—  T e y ie  d a ty  w  sło w a ch : „Strzyrnawszy w y ­
konanie ukazu 12 czerwca 1827 roku, o przyłą­
czeniu miasteczka P o ło n g i  do Gubernii W i le ń -  
skiey, chcieliśm y się dokładniey przekonać o ko- 
nieczney potrzebie tego śrzodka— Porównawszy te­
raz mieyscowe w iadom ośc i , otrzymane z Guberriiy 
W ilerisk iey  i Kurlandzkiey, i wzaiemne dowody  

. tey i drugiey strony , o wygodach i niedogod­
nościach z takowego przyłączenia , uznaliśmy za 
dobrą, zostawić miasteczko P oło n g ę  z wiadome-  
m i wioskami i w wiadomey przestrzeni, iak pier-  
w ie y ,  nalezącem do Guberuii Kurlandzkiey.”

—- D n ia  23 lis to p a d a . M ianowani są prezy­
dentami Sądu G łów nego Gubernii W fcłyńsk iey: 
a g o  Departamentu Radca honorowy Hrabia B ie r -  
iy ń sk i,  a 2go Ignacy 1 'ele iyń sk i.

— D n ia  2g lis to p a d a . Radca kolleginlny, I i i -  
rjyłow , mianowany prezydentem Rządu Gubernial-  
•e g o  Tobolskiego.

... D n ia  i  g ru d n ia . Potwierdzone czasowe  
praw idła  °  przemycaniu wódki, które są obowiązu-  
iącem i do i  stycznia i 835, a maią zacząć obowią­
z y w a ć  w e  3o dni po rozesłaniu przez zwierz­
chność gubernialną i  ob w odow ą; maią zaś bydź  
p rzy b ite  na mieyscaoh publicznych i czytanie ich  
ponawi&ne włościanom dwa razy co rok na ich  
schadzkach.

  D n ia  2 g ru d n ia .  Radca Stanu S zw em ki,
mianowany w ice  -  dyrektorem departamentu me­
dycznego w  ministerynm spraw w ew nętrzuycb . ,

 JJnia 6 g ru d n ia . Radca Stanu Członek Rzą­
d u  G łów nego Szkół, X iążę  S zy ry ń sk i  - S zich m a -  
tou>, w nagrodę odznaczaiącey się gorliwością służ­
b y ,  mianowauy R zeczywistym  radcą stanu. .

  Dyrektor sukienney fabryki ekateryno-
cław sk iey , 5 tey klassy A d le r b e r g , podniesiony do
£ te y  klassy.

 N ikoła iew ski policmeyster, liczący się w
A r m i i , F edorow , nayłaskaw iey podniesiony do 
£tey klassy i  naznaczony ober-szier-krigs-kom -  
misarzem departamentu czarnomorskiego, na miey- 
sce 4 tey klassy B o h d a n o w ic za , . który na własne  
byczenie uw olniony od tego obowiązku.

  K a m e r h e r , Hrabia A d o lf  P o lie , miano­
w an y  Mistrzem D w oru J. C. M .

 Urzędnik kancellaryi Jenerał-Gubsrnatora
Noworossyyskiego i Bessarabii, Radca honorowy,  
M orozow i mianowany radcą kollegialnym.

 Przez N»y wyższy Ukaz do K apituły  orde­
rów  pod a3 listopada, A kadem ik  Akademii M edy-  
ko-Chirurgiczney, Radca Stanu Janow ski, w  na­
grodę gor liw ey  s łu ż b y ,  udarowany znakiem orde­
ru  ś. A nny  agiey klassy, ozdobionym Koroną Ce­
sarską. -----------------

G a l 1 c T A.
L w ó w  dn 'a  2 f g ru d n ia .

J P .  A d o l f  B i lu e r le ,  R e d a k to r  povfrszechney 
t e a t r a ln e y  G aze ty  W ie d e ń s k ic y ,  w y d a ł  w  tym  ro ­
k u ,  w  u ro czy s ty m  d u iu  Im ie n in  Nayiaśnieyszego 
P a n a ,  dzie ło  pod ty tu łem : „ P a m ię tn ik  m iłośc i pod­
d a n y c h  i  w ie rnośc i  lu d ó w , podczas świetnego pa­
n o w an ia  N a y ia śn ie y sz e g o F ra n c isz k a I ,  naszego nay- 
m iłośc iw szego  i nayukochańszego  P a n a “ i p rzezn a ­
c z y ł  po łow ę d o ch o d u  ze sp rz e d a n y c h  w  G a l ic y i  
e x e m p la rz y ,  d la  tu teyszego  Z a k ła d u  g łu c h o -n ie -  
m y ch .  Ze sprzedaży  e x e m p la rz y  i z łożonych  p rzy  
t e y  sposobności o f ia r  w p ły n ę ło  n a  korzyść  rzeczo­
nego  Z ak ładu ;  D ziew ięć  set sześćdziesiąt i ied en  zł. 
r e n .  5i  kr* vy IM. K.. R ząd  uzuaiąc  to sz lache tne  
p rz e d s ię w z ięc ie  d la  dob ra  ludzkośc i ,  poczy tu ie  so-

W  - ę . g u t .
(ż Gazety  Lwowskiey).

P o łączo n a  Gazeta  B u d y  i P e sz tu  donosi pod 
d. 10 t. m.: „M ro zy  i k ra  na D unaiu  pow iększają  
Się. O negday  ta k  mocno i pow oli  szła k r a ,  iż p r z e r ­
w an e  zosta ły  zw iązk i  m iędzy  obudw om a m iastam i, 
a w czoray  ran o  spodziewano się, ze D uuay  stanie ;  
po ohud%vóch brzegach  p rz y m a rz ło .— D aley  taż sa­
ma G aze ta  donosi z M ediasz w Z iem i S iedm iogrodz- 
k ie y  z d. 26 listop.: Dzisiay rano ,  "właśnie, g d y  ze -  - 
g a r  na  tu tey szey  w ie lk iey  w ieży  b i ł  t rzy  k w a d r a n ­
se na  czw ar tą ,  obudziło każdego ze snu silne  w s t rz ą -  

,śn ien ie  ziemi, iakiego  tu  od r. 1802 nie  p a m ię ta ią .  
W ś r ó d  k o ły san ia  się ziemi w  ciągu 8 do 10 m i­
n u t  było  4: w s trząśn ień  w  k ie ru n k u  ze s t ro n y  p ó ł ­
nocno -zachodniey  k u  p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j ,a  p o ­
ru sz e n ie  b y ło  ta k  s i ln e ,  że w dom ach, gdzie są 
d z w o n k i  p rz y  śc ianach , i na w ie lk iey  w ieży  zega-  
r o w e y  znaydu iący  się m a ły  dzw on iący  p rzed  {go­
dzinam i, d a ły  się słyszeć. W  domach nie p o s t rz e ­
żono dotąd  żadney  szkody; ty lk o  na p ię k n y m  w i e l ­
k im  p ro te s ta n c k im  kościele  w idać , że w  g łęb i  ty  nk  
poodstavvał.£ł (T rzęs ien ie  to da ło  się uczuć ta k ż e  
w  H e rm a n s ta d z ie  i w  Banacie).

F  a f  it c 1 j .
P aryS , dn ia  4  g ru d n ia .

(* Gazety  Sank tpe te rjbu rsk iey ) .
W  dzienniku  h an dlow ym  wyrażono, iż ttO- 

wa sala dla zgromadzenia deputowanych nie b ę ­
dzie ieszcze wygotowana na 20 dzień grudnia.  
Ginach zewnątrz iest ukończony, ele w ew n ątrz  
nic dotąd nie zrobiono, chociaż wszystkie m ate-  
rya ły  są gotowe.

— K ilk ą  dni p ierw iey , wyruszyła z Hawiru 
do brzegów tnexyk*ńskich  wypraw a ze 10O kolo­
nistów, którey celem iest urządzenie bopa'lni z ło tych  
na brzegach Kampeszu, i  przemysłu tym krusz­
cem . Na ten k o n ie c ,  zawiązała się we F r a n c j i  
kompania pod przew odnictw em  P. L a in e  de F i l -
levequ e. .

  Gazeta Q uotid ien n e  zapewnia , iz w  c a -
łeyP ortuga li i  znayduie się nie w ięcey  5oo aress-  
tantów, wziętych pod straż za przestępstwa p o ­
lityczne. Zdaie się, że to zapew nienie  tak iest bez.- 
zasadnem, tak i umieszczone w  innym dzien­
niku francuzkim, podług którego, liczba tych  u -  
resztanlów wynosi 20,000.

— Gazety: K u r y e r  fra n c u zk i  i K o n sty t.u cyo -  
n is ta  utrzymuią, iz na następnera posiedzeniu Iz b y  
deputowanych, na Prezydenta iey będzie obrany  
P. M a rtig n a c ,  na mieyace F. R o y e r-C o lla rd , k t ó ­
r y  nie chce przyiąć tego obowiązku, między in n em i  
przyczynami dla tegr,ze zamierza znowu działać, ia -  
koorator. Zresztą, względem tey rzeczy nie ma, nbc 
pewnego, i g a z e ta  namieoia o tey w ieśc i  n a w ia ­
sem, iakby nie poczytuiąc iey  godną zbiiania.

— Oddziały woyak ijrancuzkich,które utrzyray-  
w e ły  łańcuch straży na granicy Pireneów wscho­
dnich, pow róc iły  do sw oich  garnizonów , dla te ­
go, iż za nastaniem zhnow ey pory i śniegów', n ie ­
bezpieczeństwo powietrza morowego ustało.

— Gazeta M on itor  , którego długiemu m il­
czeniu przyganiała gazeta K o n sty tu c y o n is ta , dzi-  
eia, nakoniec, wystąpiła z artykułem, dosyć mocno  
napisanym, przeciw rozszerzanym wieściom o R zą­
dzie. „Nic nie można, wyraża ta gazeta, wyobra­
zić sobie bardziey fałszywego nad to, iż niektóro  
dzienniki iuż od kilkunastu dni umyślnie staraią 
się w błąd w praw ić .w szystk ich . Ministrom przy-  
pisuią naygorsze zamiary,nsynieroztropnieysze pro- 
iekta. Przez to atoli niczego one nie dow odzą:  
wnioskuią tak tylko i oświadczają swą niechęć ku 
porządkowi rzeciy , który powinien ochraniać na­
rody od tyranii, która tak długo uciskała Ira n cy ą .  
A le  naród, zmordowany walką z terni przewrótno-  
ściami um ysłów źle m yślących, zna teraz sw yc  
przyiaciół i sw oich wrogów ; w idzi zastawioo^ 
sidła, i codzień więcoy pokazuie zaufani* k n sw *  
mu K rólow i. T eto  mniemane nr -



Jury o p in i i ,  k tóre  in* nie raz oszukiwały naród, 
dążą teraz do naruszenia spokoyności; tytko prze­
stąpiły nasze prawo zasadnicze, i mogą jeszcze raz 
i(t przestąpić; utrudniają handel swemi nieprzyie- 
nmemi wieściami; d o b ro d z ie js tw a ,  świadczone 
przez K ró la  woysku, przywodzą ich do ostataiey 
dolegliwości; nadużycie wolności d ruku  wychodzi 
u nich za wszec.h granic; a p raw a ogólne w mchy 
się o b ró c i ły , ieśtiby ci ludzie zaczęli k ierow ać 
sterem państwa. Z resz tą ,  nigdy sprawiedliwość 
me bvła przestrzegana z taką bezstronnością. M i­
nistrowie nigdy me zeydą z d ro g i , wskazywaney 
im przez honor i obowiązek : okażą się godnymi 

' M o n a rc h y ,  k tóry  ich o b r a ł ; iest im znana n ie ­
złomna iego wola ku utwierdzeniu postanowień, 
udzielonych przez Nayiaśnieyszego brata iego. K a r ­
ta iest dla F ran c y i  zakładem pokoiu, dla Burbo- 
nów pomnikiem sławy. M inistrowie ieszcze bar- 
dziey utwierdzą wolność prawą, uświęeaiącą po- 
koy , i w  tymże czasie skłonią do szanowania praw

W spom niany s r ty k u ł  M onito ra ,  z rozkazu 
prefek ta  policyi, P .M o n b e l ,  by ł dany do u m ie ­
szczenia we wszystkich dziennikach oppozycyy- 
łiych , k tóry też wydrukow ano z uwagami. 
D zien n ik  handlow y  między innemi czyni uwagę: 
,,Ni« wypada temu obwiniać dzienników libera l­
nych o*brak umiarkowania, kto sam unosi się ta­
kim  gniewem. W  naszych gazetach nigdy nie 
było przykładu takich w yrażeń ,  i wszystko, co 
M onitor mówi o nadużyciu wolności d ruku , dotkli- 

I w ą iest krzywdą dla wszystkich władz cywilnych! 
tudzież o czczych wnioskowaniach, słowo w sło­
wo odnosi się do niego samego. W  całym  a r ty ­
kule zasługuie na pochwałę iedno tylko zdanie 
k u  uczczeniu karty ; alebyśmy życzyli mniey słów, 
a więcey rzeczy.”

  W czora  zdarzyła się zabawna scena w
sądzie policyi popravsczey. Nieiakiś K om bre, k tóry  
u szewca B a stia n a  u k rad ł  z warstatu  b ó t ,  dla 
nniewinienia swey kradzieży, pokazał d rugi bót, 
do niego istotnie należący, ale bardzo nędzny, lecz 
prezyden t nie przy ią ł tego usprawiedliw ienia się. 
Obwiniony przyznał s ię ,  że źle u cz y n ił ,  i  tym 
bardziey żałował sdego  postępku, iż w kró tce  po ­
strzegł swą omyłkę , gdyż chcąc ukraśdź bót le­
wy■, z pośpiechu porw ał p ra w y .

—  D n ia  10 —
(* Gazety W arizaw stiey.)

K a rd y n a ł  de la F a r e ,  A rcy-B iskup z Sens, 
i p ierw szy Jałm użnik  małżonki Xią£ęci» D elfin a 3 
Umarł dziś rano w tuteyszey stolicy. Urodził się 
dnia 8 września 1752 w dyecezyi L u ę o n ; miał 
w ięc 77 lat. W  roku  182Ś otrzymał od P iu sa  
V I I  kapelusz kardynalski; by ł Ministrem Stanu 
i  P«rem F raocy i;  towarzyszył Ludwikowi X .V 1 I 1 
w iego nieszczęściu , i w różnych zdarzeniach u- 
czynił mu ważne usługi. Po przyw róceniu  mo­
narch ii otrzymał A rcy  Biskupstwo w S en s , przy­
iął oraz dostoyność Biskupa w A u x e r r e .

M inister spraw w ewnętrznych zezwolił na 
otworzenie wielkiego domu roboczego dla ubo­
gich, k tó ry  ma hydź wystawiony z dobrowolnych 
składek. Ze zaś dotychczasowe składki nie wy- 
starcznią zupełnie na wydatki, zaczęto więc zbie­
rać  nowe.

W  nocy z dnia 5 na 6 h. m. dało się uczuc 
w B o rd e a u x  i oałey tameczney o k o licy , tudzież 
tv la  Rochelle, mocoe trzęsienie z.emi.

G azeta  F ra n cy i umieściła szczególnieyszy 
a r tyku ł ,  to iest naganę M inistra sk a rb u ,  iz z o- 
tworzeńiem pożyczki nie czekał do miesiąca czerw ­
ca w  roku  przysz łym , k iedy i tsk załatwieniem 
Opłaty 5 od sta zatrudnić się w ypadnie ;  gani o- 
b a ,  iż rodzay o p ła ty ,  w iakirn pożyczkę zacią- 
gniono, to iest po 4 od sta, ś*m ustanowił, i ze 
vvybor iey nie zostawił raczey przedsiębiorcom. 
Pożyczka na 3 od sta byłaby korzystnieyszą dla 
Rządu: nie podpada bowiem wątpliwości, iż ban- 
k irro w ie  bylibyt podali po 85, a może i po 87 za 
sto. D ziennik R ozp ra w  nąmienia o tym artyku- 

1 J e , iż Panowie Gourvoisief- i C habrol,  iako r e ­

prezentanci systematu Pana / tUele, są ptze* to 
zaczepieni od Xięcia P olignac, i że spodziewać 
się należy, iż Pan  V ille te  wkrótce sam wystąpi 
na scecę. ______ _

A n g l i a .
L o n d y n , dnia 4 g rudn ia .

(Journal de St. Hotersbourg.)
W  gazecie Tirnes czytamy: „ K w estya , która 

tak  często zachodziła, względem mianowania bi­
skupów rzym sko-kato lick ich ,  została ,  nakon iec ,  
rozstrzygniona przez dw a breve, otrzymane przez 
biskupów' katolickich w Ir landy i,  o sposobie, ia- 
kiego w tych przypadkach  maią trzymać się ną 

rzyszłość. Stosownie do tego rozstrzygnienia, gdy 
ędzie iaki w a k a n s , duchowieństwo dyecezalne 

wyznaczy zaraz kapłana, k tó ry ,  iako w ikaryusz, 
będzie sprawował obowiązki biskupie ; potem ze­
b ran ą  zostanie kap itu ła ,  na k tó rey  będą znaydo- 
w a li  się wszyscy duchowni dyecezalni, i obierze 
nowego biskupa.”

— Dzienniki nasze codzień mówią o blizkiem  
połączeniu się ininisteryum ze stroną wigów.

— W  samem hrabstw ie  B e rk szy r  iest teraz 1S 
dzierżawców, którzy zamierzaią przenieść się do 
ziemi V a n -D ie m e n , ze swemi familiami i  ma- 
iątk iem .

—  Nieboszczyk X ż e  B rid g ew a ter  większą część 
Gwoich d o m ó w , swego srebra i  obrazów , co do 
wartości wynoszących i 5o,ooo funt. szterl. zapi­
sał testamentem swemu synowcowi, teraznieysze- 
m u margrabiemu, S ta ffo r d , k tó ry , w  tymże czasie, 
odziedziczył kanał L a n ka szy re , przynoszący ro­
cznego dochodu 5o do 80,000 funt. szterl.; po ie ­
go śmierci, dochod ten  przeydzie na iego d rug ie ­
go syna, Lorda F . L . Gower,  podsekretarza I r la n ­
dyi, k tó ry  z czasem będzie, tym  sposobem, iednym 
z naybogatszych właścicieli w  hrabstwie.

— Wiadomości morskie donoszą o w ielu  sta t­
k ach  rozboyników m orskich, k tó rzy  napadaią na 
w yspy A n ty lsk ie .  K ilk a  okrętów w oiennych an ­
gielskich w yruszyło  na ich  ściganie-

 Podług wiadomości z w yspy  ś. H e leny ,  dn ia
ig  września, ok rę t  J .  K .  M., Syb illa , iuz uw oln ił  
4,445 M urzynów.

 W iadom o, iż panuie niezgodność w  tow arzy­
stwie frank-massonów, i że się ono dzieli na f rank-  
massonów Y orksk ich  i Szkockich. Jedno z ty ch  
stronnictw w M e x y k u ,  p rzybrało  takoż nazwiska 
Yorkinów , a drugie Szkotów, którzy dosyć przy­
pominają W igów i Torysów A ngielsk ich . Szkoto­
wie składaią się po większey części z cz łonków  
wyższego duchowieństwa , arystokratów, stronni­
ków m onarchii,  k tórzyby chętnie pragnęli w i­
dzieć M ex y k  pod panowaniem iakiego xiążęcia 
z familii k ró la  hiszpańskiego; z centra list ó w , 
k tórzy przez sam i*ząd centralny, chc ie liby  ogar­
nąć tg  stanów zjednoczonych; i, nareszcie, z H i ­
szpanów enropeyskich, którzy opiera ią  się podle­
gać rządowi k ra io w có w , ale  po większey części 
musieli ustąpić z M e x y k u .  Yorkinowie^ stanowią 
stronę n a ro d u ; składa się ona z członków rządu  , 
z w ielkiey  liczby In d y a n  i kra iow ców, oraz 
stronników  koniederacyi. P .  P oinsett powiada, 
iż, za iego przybyciem do M exyku , było pięć loż 
Yorkinów'. Szkotowie i Yorkinowie połączyli się 
atoli ku wspólney obronie oyczyzny; teraz, gdy 
już ten cel osiągniono, trzeba się obaw iać, żeby  
znowu się nie poróżnili.

— Pod dniem 21 październ ika , czytamy w  ga­
zecie N ew-Yorskiey  E ven in g -P o st:  „ W s z y s tk ie  
stany zjednoczone zw róciły  oczy na W irg in ią ,  
gdzie się w  tey  ch w il i  zebrało zgromadzenie dla 
odmienienia konstytucyi tego kraiu. P. M onroe 
został obrany na prezydenta tego zgromadzenia, 
złożonego w ogólności z ludzi na'der szanownych, 
i, objąwszy ten  urząd, miał mowę, k tóra  spraw i­
ła  nayżywsze poruszenie.'’ .

 K rólestw o zwierzęce za dni naszych zdaie się
bydź bardzo bogatem w  dziwolwory: w rzece I o ­
w y ,  W langadock , hrabstw ie  C aerm anthen ,,  
złowiono łososia o dwu głowach i dw óch ogonach.

_  Znaleziono testament Sir. H u m p h re y  D awego

I



k tó ry ,  oprócz znsezney  części swego m a ią tk u  , za­
p isa ł  b r a t u  sw em u ,  d o k to ro w i  D a w y , dz ieła  c h e ­
miczne  i swoie  własn e  dzieło:  S a tm o n ia . L a d y  
D a w y  została upoważniony  do ogłoszenia m a n u ­
s k r y p t u :  M y  v ision  , ieśli  ty lko  będz ie  tego go­
d n y m .  A u t o r  tes t amen tu  oświadcza  chę ć  zosta­
n ia  pogrzebiouym w temże m i e j s c u ,  gdzie um ar ł ,  
daiąc  przyczynę ,  iż: N a tu r a  c u ra t su a s re lig u ih s  
(p rzyrodzenie  ma s ta ran ie  O sw oic h  szczątkach).

 P e w ie n  lekarz  u t rz ymu ie ,  d i ż w a  ch łopcy  ^ l i ­
źnięta S ia m c zy k o w ie tmOe;% bydź  oddzieleni  i eden od 
drugiego,  i że są to bl iźnięta pospol i te.  Podobne  
z n a y d o w a ł y  się w  B id d e .id e n ,  w  pr o w in cy i  K e n t ,  
w  r o k u  l i o o ;  ż y ł y  lat  54; b y ł y  to dwie  siostry,  
z łączone  ramionami  i p lecami ;  po śmierc i  i edney ,  
chc ia no  ią odłączyć  od drugiey  , lecz ta nie zgo­
dz i ła  się na to, i w sześć godzin takoż umarłai  
' — W a l te r  S/colt, z rozkazu  kró la  angie lskiego,  
zaymuie  się teraz  roz t rząsan iem pam ię tn ikó w,  z w a ­
nych:  S tu a r t’s p a p ie r s , k t ó r e  temu  monarsze zo- 

; s t a ł y  tes tame nte m zapisane przez k a rd y n a ła  Yor -  
ka ,  ostatniego r e p re z en ta n ta  dyn as t y i  p re tend en ta ,

—  D n ia  10 —
(z Gaiety Warszawtkiey.)

L o r d  K a n c i e r z ,  H r a b i a  R o s i ly n  i  L ó r d  M e l­
v ille , i ako  kommissarze  kró le wsc y ,  uda li  się dziś 
d o  I z b y  W y ż sz e y ,  dla odroczenia  P a r l a m e n tu  zno­
w u  do dnia 4 l u t e g o ,  na k t ó r y  tenże  P a r l a m e n t  
( iak iuż doniesiono) został  zwołany.  Po  w ezw an iu  
t y m  celem c z ło nkow  Izby  Niższey  do I z b y  W y ż ­
s z e y ,  i p r z y b y c i u  k i lk u  u rz ę d n ik ó w  teyze  I ż b y  
w  iey  zastępstwie ,  L o r d  K an c le r z  przeczyta ł  o d ­
roczenie  P a r la m ent u .  W i e l u  cudzoz i emców ztiay- 
do w a ło  się na ty m  obrzędzie.

X i a z e  Lie .w en  , P o s e ł  Cesarsko -Rossyyski  d a ł  
św ie tn y  zabawę w ieczorn a  , na k t ó re y  się między  
in n y m i  znaydowal i  Po s ło wie  A u s t r y a c k i ,  F r a n c u z ­
k i  i P ru s k i ,  H r a b i a  A b e r d e e n  i całe  p r a w i e  obe­
cne  tu  ciało dyplomatyczne .

D zie n n ik  D w o rsk i  zaprzecza wieści  , iak oby 
m i ę d z y  X i ą ż ę c i e m  W e llin g to n e m  i  P a n e m  P e e l  
zachodziło  la kow e  por óżnien ie .

Gaze ta  Globe  m n i e m a , iz odby wa ją ce  się tu  
u k ł a d y  w z g lę d e m  G r e c y i  ukończy  się za d w a  ty ­
godnie.

S ły chać ,  iż by ły  k r ó lo w a  N eapol i ta ńsk a  to w a ­
rzyszy  Lan i  B o n a p a r te  W y s e  ( c ó r c e  Xiyżęc ia  
G ani no), k tó ra  p r z y b y ła  do P V aterfo rd .

M ł o d y  X iy ze  M o n teb e llo , p r z y b y w s z y  z K o ­
lu m b i i  do tu teyszey  stol icy,  w y j e c h a ł  do C ala is.

— U n ia  11 —
P r o i e k t  Pana  O’C onnel względem zniesienia 

■Unii Ang l i i  z l r l u n d y y  nie będzie zap ew n e  przez  
n ik ogo  p o p a r ty  w Par lamen cie .  Katol icy  nawet ,  
k t ó r z y  wspóln ie  z nim staral i  się o nadanie sw o­
b ó d ,  oświadczyl i  się p rzec iw temu zamysłowi.  
W  H r a b s t w i e  N o r fo lk  miano wano  4 K a to l ik ów  
sędz iami  pokoiu,  iako to: Xiyżęcia N o rfo lk , H r a ­
b iego  S u r r e y , L o r d a  S ta f fo r d  i Pana  S ta f fo r d -  
J e rn in g h a m . ,

Właś c ic ie le  f a b r y k  w  B ir m in g h a m  pos tano­
w i l i  z korzyśc ią  swoiy , aby  ro bot n ik om  nie pła-- 
c ić  pien iędzmi,  ale towarami ;  przez co prócz z y ­
s k u  ich roboty  , mi e l ib y  ieszcze zysk p o c h o d z ą ­
cy  z przedaży t ow arów ;  atoli  władze mieyscowe 
zgani ły  publ iczn ie  przym us  ro bo tn ik ów do p rz yy -  
m o w a n ia  tak iey  zapłaty.

G aze ty  tu teysze  donoszą o d w ó c h  ś ledz twach 
są do w yc h  pr z e c iw  osobom j u k tó ryc h  znaleziono 
s tęp ie  i inn e  przysposobien ia  do robienia  fałszy­
w y c h  szyl l ingów, a k tóre  sąd przys i ęg łych  uw ol­
n i ł  z po wo du  , iż d r zw i  swoich  nie mieli  zam­
k n i ę t y c h  na z a m e k ,  i że s tępie b y ł y  tak z ł e ,  iż 
n i k t  nie mógłby  dać się uwieść szyl l ingami ich 
f abr y k a c y i .

S łyc hać ,  iż młody  I tu r b id e  znayduje  się p r z y  
B o liw a rze .  W ia d o m o ś c i  z M o n tev id eo  są c iągle  
zaspokaiaiyce.  Rząd tameczny  uznał Pana T h o rn -  
q u ist za K on su la  wolnego miasta  Anzea tyckiego  
B r e m y .  Oddaiąc  Pa u  T h o rn q u is t  l ist  w i e r z y t e l ­
n y  rz ąd ow i  w M o n tev id eo , oznaymił ,  iż rząd  m ia ­
sta B r e m y  postanowi ł  okr ę to m  pod banderą  k ra -  
i u  M o n tev id eo  udz ie l ić  w porc ie  swoim tak ich  
p r e r o g a t y w ,  ia k ic h  o k r ę t y  nayp rz yi aźn ieys zyc h

narodów używalą. f t /ąd zaś w M on tevideo  ófcfl* 
wiązał  się do wzaiemnego pos tępow ania.

W TO psfield , mieście p r o w in c y i  półnednfP 
amerykar t sk iey  M a ssa c h u sse tt , l iczącóra 900 ndC* 
szkarieów , od dnia 1 stycznia 1819 umar ło  tylko 
2 ludzi;  s ta rzec  83 letni ;  i dziecię maiące  rok  iS* 
den.

N i e m o t .
O d brzegów  M e n u  dn ia  18 g ru d n ia .

(* Gazety Warszawikiey).
Umieszczony w Nieui ieck iey  p o w sze c h n e y  ga* 

zec ie  a r t y k u ł  wględem zniszczenia m o ro w ey  za­
razy,  iest w osnowie  następuiycey:  — ,,Iin m ni ey  
iaka  e p o k a ć c / a s u  we  właśc iwe  nowe pol i tyczno 
zdarzenia iest płodną,  tern gorl iwiey pow inn i  w y ­
dawc y pism pub l ic zny ch  zwracać uw agę  pow-za* 
chności  na konieczny potrzebę  , użycia czam po­
koiu tak ,  ażeby ztąd dla ca łey ludzkości  do b ro ­
czynne  mogły wy n ik ną ć  sku tk i .  Z u l* n  podobno 
p rzedm iot  w tey mierze na większy w zgląd, i dz ie l ­
ne  nie zasługuje poparcie,  i sk  myśl  użycia wszel­
k i c h  m ożn ych  sposojióW do zniszczenia tak zgu-
b u a y  dla rodu ludzkiego zarazy m o r o w e y  W  śt-e-
d n ic h  iuz w iek ach ,  była ona plagą p ra w ie  wszy­
s t k ich  kra iów JEuropeyskich,  zkąd iednak za usil- 
nóm spóluem sta ran iem ośw leconych rządów,od wię^ 
cey niż stu iuż lat odda loną  została.  Doświad* 
czenic  więc  iest niezaprzeczonym d o w o d e m ,  że 
zachovVanie się od tey klęski ,  nie ty lko,  że nie iest 
n iepodohne m,  ale zupe łn ie  od stałego pos tanowie­
nia rządów  zawiało.  T e r a z  właśnie iest  chw i la ,  
w k t ó re y  nie tylko,  że iest możność ,  ale nakazti- 
ie nayważnieyszy  i n t e r e s ,  by użyć upokorzenia  
Suł tana  do zaprowadzenia  w iego par is iwach ś r o d ­
ków za ra dczych  rządowych przeciw tey niszczą* 
cey  zaraz ie ,  w tym sposobie; iak to u na rodów 
E u r o p e y s k i c h  iest  używanóm;  połączenie się G a ­
b in e tów w tak im c e l u ,  by ł oby  odpow iada iącóm 
r ó w n ie  potrzebie,  iak i zacności oś« L c ou ego  w ie- 
ku ,  w k t ó r y m  żyierny,  i z tego względu,  możemy 
z pewnośc ią oczekiwać  usi łowań w tey mi„rze.  
Pr ó c z  tego; by ło by  to sloaownem do odznaczaiącey 
się św ia t łe m epoki  naszły,  gdyby p r y w a t n e  za­
wiąza ły się towarzys t wa ,  k tó ry ch  c - lem b y ł y b y  
wspó lne  s tosunkowe us i łowauia do zniszczenia lllo- 
r o w e y  zakazy. M og ły by  one zachęcać lekarzy  do 
ogłaszania pi»męm i doświadczeniem s t w ie rd z o ­
n y c h  ś rodków,  k tóre  możność zniszczenia tey za­
razy zaręczaią: mo gł yby  również  wysy łać  do wscho­
dni ch  kra iów m ło dy ch  lekarzy ,  k tó r z y  naksztdl t  
rnissyonarzó w, mogliby służyć  do rozszerzania tatn 
na uk  l eka r sk i ch .  W y d a w c y  pism publ icznych,  
p o w in n ib y  w tym celu przedstawiać zamiar  ta* 
ko wy  w całey iego w.elhośc i,  nie Zniechęcając się 
po p ie rw sz y c h  bezskutecznych us i łowaniach ,  ale 
Ciygłem pow tarzaniem do tego nakoriiec d o p r o w a ­
dzić, iżby głos w ■sprawie ludzkości  znalazł  rnićy- 
sce przed wspaniał . imyślnemi  rządami .  Przed  U* 
tw orz en iem  t a k o w y c h  towarzys tw , pow inny by 
wszystkie  publ iczne  pisma p rz e k o n y w a ć  o p o t r z e ­
bie zniszczenia tego złego. Jest  na " f t  po wi nno­
ścią,  zachęcać  do takiego  ś rodka.  Bliższe uorga- 
nizowariie podobnych tow arzys tw,  musiałoby beż* 
wątp ie n i a  bydź  zast isowanem do kraiu,  w lakirrt- 
by  się tworzyły .  W s p o m n i m y  tu nawiasem,  iż 
n iegdyś  wielk i  u tworzono  zakon dla zniszczeni® 
kor sarzy  T u r e c k i c h .  Dla czegoźby nie mógł  w cza­
sach naszych bydź u tworzonym zakon,  ma iący  n® 
ce lu  zniszczenie morowego p o w i e t r z a ?  Któżby  
nie ws tąp ił  chę tn ie  do tego, ludzkością tcłiriąceg® 
zakonu,  gdzie i p łeć  piękna  udział  mieć mole?.-* 
G d y b y  więc tylko tow arz ys tw a  z d r o w i a ,  radcy  
zdrowia,  k lub y  zdrowia  i ogólnie b  karze,  raczyJ 
1? ten przedmio t  godnym ewey uwagi  o s ą d z i ć , 
reszta da łaby  się ddkonać  bez zby tn ich  t rudnośc i. ’*

H i s z p a n i a . ’
M a d r y t  d n ia  s 3 lis topada t 

(2 G a te ty  Sonktpelersburskiey).
Donoszą z K n d y x u  pod dniem 17 listop»u®> 

że tam t r w a i ą  u p a ły  i susza, i akich n ik t  nie p»* 
mięta.  Po ra  dżdżys ta  pospol icie się zaczyn* 
p o ło w ie  paździe rn ika  ; lecz te raźnieyszey iesieu* 
2 tey strony nie było ani kropl i  destczu.  Te*'

D O D A T E K
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tnometr Reaumiura pokazywał 3oJ stopnia ciepła, 
dnia 17 listopada, o godzinie 3 z południa.

—  ,------
— D nia 3 grudnia —
(« Gazety Warsxaw»kiey.).

Spodziewają się tu przybycia H r. ćPEspana, 
chociaż z inney strony słychać, iż ma popaść w 
niełaską u Monarchy. Infant Lrancisco de Paula , 
oraz małżonka iego; rnaią bydź bardzo nieukon- 

✓tentowani z rzeczonego Hrabiego, co dąli tnu 
wyrBŹnie rfczuć w Barcellonie. Liczni nieprzy­
jaciele Hrabiego opowiadają o nim  rzeczy, któ­
re bynsymniey nie są dla niego pochlebny T w ier­
dzą oni, że postępowanie iego tak wielkie dało 
pobudki do powszechnego nieukontentowania, iż 
nie odważa się wyyść na ulicę bez straży w B a r ­
cellonie, i zawsze towarzyszą mu zdała żołnierze, 
przebrani po cywilnemu, gotpwi na skinienie dog 
obrony iego. Pewnego dnia dał Hrabia poznać., 
Infantowi, iż nieoetróźnie czynił przechadzając się 
sam po mieście, nie należało bowiem ufać mie 
Szkaricom ; na co mu Infartt odpowiedział: N ie  
iestem  ia Gubernatorem Katalonii, nie m am  więc 
p rzyczyn y  do obawy. Udało się było Hrabiemu 
umieścić przy boi u Infanta sztabowego officera, 
dla odsuwania tych wszystkich, którzy albo z nim 
mówić, albo mu prośby podawać chcieli. Xiążę 
dowiedział się o tem i rozkazał Hrabiemu natych­
miast oddalić officera, tudzież, ąby odtąd każdego 
wpuszczano, ktnby żądał z nim się widzieć. R ó­
wnież bardzo źle przyięto u Dworu , iż podczas 
przybycia Królestwa Ichniość Nespolitańskich do' 
Katalonii, zamiast przypuszczenia pełnomocników, 
maiących polecenie po-.vitania ze strony Króla 
przybyłych Nayiaśnieyszych gości , Hrabia tPE- 
spana  sam wysunął się naprzód , i głos zabrał. 
Brzed kilkoma miesiącami wymógł H rab ia ,  iż 
władza municypalna Saragossy wydała mu nie­
k tórych  officerów j obywateli niesłusznie obwi­
nionych o udział przy spisku ; po czem ci nie­
szczęśliwi bez sądu skazani postali. Podobneż do­
maganie się przesłał Jeneralncmu Kapitanowi W a­
lenc j i  , ale ten odrzucił takowe żądanie, kazał 
rzecz roztrząanąć i niewinnie obwinionych wy­
puścił na wolność. _________

P o r t u g a l i a .
Lizbona linia 18 listopada.

Don Bliguel czyni przysposobienia do wiel­
kiego polowania na granicach królestwa; wszy­
scy iednak wnoszą, że ietótnym ich  celom iast 
podróż do Madrytu. Wiadomości z M.adery da- 
ią powod do myślenia, £3 ta wyspa wkrótce się 
♦derwie. (ćf. S. D.) __________

N i d e r l a n d y .
H aga dnia 12 grudnia.

Dzieniki tu teysze, ogłaszają wszelkie donie­
sienia, iakoby skradzione dyamenty Xiężnie Oranii 
miały bydź odzyskanemi, za mylne i bezzasadne.

(z K or , W ar-).

D A N I J A.
Kopenhaga d. 21 grudnia.

Pozostały maiąlek po niedawno zmarłym Pro- 
fessorze H artigkarl, 56o,ooo zł. pols. wynoszący, 
przeznaczony być ma na utrzymanie ubogich ucz­
niów, poświęcających się nauce prawa.

Do Aarhuus przyprowadzono w tych dniach 
w ielką liczbę złodziei, przy których znaleziono 
mnóstwo skradzionych rzeczy-. (Kor. W a r.)

Od granic Serwii d. 7 grudnia.
Listy z Adryanopola z d. 20 listopada donoszą, 

że w mieście tem pokazały się ślady morowey za­
razy. (z Kor. W ar.).

S z W A Y C A R Y  A.
(z Gazety Lwowsltiey.)

Niedawno pewien sardyński oficer szedł wraz

z podoficerem odwiedzić krewnych swoich w Sa- 
baudyi. Na górze małego ś. Bernharda, znaleźli dro­
gę zasypaną śniegiem i wszelkie starania do iey 
przebycia były daremne. Gdy noc zapadła, poło­
żyli się okryci płaszczami w iaskini śniegowey. 
Nazaiulrz usiłowali nanowo zrobić sobie przey- 
śeie; człowiek, który ich zdaleka postrzegł, oświad­
czył, iż dla braku C2asr nie może im sam poradzić, 
atoli przyśle im pomoc. Po nieiakim czasie, kiedy 
iuż nieszczęśliwi 28 godzin pracowali w śniegu, na­
deszła owa pomoc złożona z 12 ludzi, którzy, sko­
ro tylko oficer zbliżyli się do nich, zaczęli go po­
rządnie okładać swemi kiymi. Jakkolwiek n ie ­
przyjemne iest podobne spotkanie; iednakźe w ta­
kim przypadku bywa nayskutecznieyszym środ­
kiem przywrócenia obiegu krwi, i w tuteyszych o- 
kolicach iest zwykle używane. Towarzysz oficera 
gznaleziony był poźniey przez innych i 5 ludzi, nie 
.miał on siły iść za oficerem i usiłuiąc posuwać się 
naprzód, oddał ducha.Znaleziono go leżącego w śnie­
gu z wyciągnięte,mi naprzód jrękoma. Wszystkie 
starania o przywrócenie go do życia, były bezsku­
teczne. Oficer iuż przyszedł do zdrowia.

B r e z y l i a .
(z G a z e ty  L w o ty sk iey ) .

O powodach, które Cesarza Don Pedro skło­
niły do zamknięcia zgromadzenia prawodawczego, 
czytamy w gazetach fróncuzkich co następuie: „Aby 
ukończyć dyskussyą -nad budżetem i ilość onegoż 
oznaczyć, zdawało się,-ze potrzeba będzie praedłiy- 
żvć posiedzenie. Atoli obrót, iaki rozprawy z same­
go początku wzięły, tudzież mniey przyzwoite na­
suwanie  Deputowanych na wielką oszczędność w 
wydatkach Ministeryow, mianowicie woyny i ma­
rynarki , a które całkiem wynosiły to milion., nie 
dopuściły tego. Mówiono iuż o zdjęciu takielaży 
z większey części okrętów wojennych, i o uwolnie­
niu zagranicznych oficerów ze służby marynarki; 
Ministrowie przestraszyli się skutkiem tycb środ­
ków, gdyby zostały przyięte, i szukali sposobu temu 
zapobieżenia. Nastręczył się onym naturalnie do te­
go 3ci września , iako dzień konstytucyą do zakoń­
czenia posiedzeń przeznaczony. W  takim kraiu .iak  
Brezylia, maiącym rozległe brzegi, i gdzie związki 
zpoiedyńczemi prowincyami dla złych dróg są t ru ­
dne, zwinienie marynarki posłużyłoby tylko dou -  
tworzenia się małych rzeczypospolitych z prowin- 
cyy : Maranhao, Para, Fernambuko i Bahia, id o  
powiększenia zarodu do zaburzeń, który się tamże i 
bez tego codziennie bardziey korzeni. Cesarz, k tóry  
w ciągu posiedzenia równie nie był oszczędzany, 
widział zbliżający się 3ci września, bez żadnego co 
Się dotyczę budżetu, postanowienia, chociaż k ilka- 
kroć wzywał Izby, iżby się zaięły finansami i sądo- 
wcrni instytucyami, albowiem sądził za przyzwoitą 
zwołać Izby nadzwycźąynie, aby miały wi^cey cza­
su do ułożenia praw dobrych i spokoynosć zabez- 
pieczaiąeych. Atoli nadzwyczayne iak i zvryczayue 
posiedzenia upływały na niebezpiecznych iak i  
smutnych rozprawach i planach do oskarżenia Mi • 
nistrów. W  dniu zamknięcia Izb zebrała się w sali 
posiedzeń wielka liczba ciekawych widzów. Spo­
dziewano się powszechnie, źe Cesarz w mówię swo- 
iey zapyta się Izb o skutek ich prac , lecz on w y­
rzekł w tonie groźnym (udzielone iuż przez has w y­
razy) : „ Bardzo dostoyni i przezacni reprezentanci 
„narodu brazyliyslciego! posiedzenie iest zamknię- 
„te.!‘ Aby potrzebne fundusze obmyśleć na wydat­
ki różnych Ministeryow, sądzą, że zwołana będzie 
Bada Stanu, ponieważ Deputowani nie mieli czasu 
ustanowić budżet na rok i 85o.Rio de Janeiro byłoby 
zupełnie spokoyne, gdyby ten duch oppozycyi prze­
ciwko rządowi nie burzył Członków Izb prawoda­
wczych. __________

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
. (»' G a i e t y  L w o iv sk ie y ) .

Jenerał B arradas, wódz naczelny wyprawy 
hiszpańskiey, która na brzegi hiszpańskie była



ląd o w a ła ,  zaw arł w dniu  i i  w rześn iah  mfiXykaii- 
sk im  Jenerałem  Santa Anna k a p i lu la c y ą , na mocy 
k tó rey  icray m exykański opuszczą Hiszpani i od- 
p ły n ą  znowu do H awanny. W iadom ość tę przy­
w iózł do Londynu  nowo-yorkski paketbot: H an n i­
bal; umieściły ią gazety r 'w o-yorksk ie ,  k t i c tak  
to  podanie, iakoteż następującą tu  treść kapitu lacyi 
cze rp a ły  z gazet vera-k ruzk ich  z d. 20. września:

W  główney kwaterze P u eb la  Viejo pod Tam- 
p ik o d n ia  n  września 1829.

Je n e ra ł  - Maior Ped ro  Landero , P u łk o w n ik  
inzenierów  Jose lgna tio  i L er ry ,  i P u łkow nik  Jose 
A ntonio  Mejia ze strony Don A. L, de Santa A nna 
naczelnego wodza w oytka  mexykaiiskiego, i J e ­
n e ra ł  b rygady Jose M iguel Salomon 1 Maior 
Fulgentio  Śalas ze strony Don Isidor o Barradas, na­
czelnego wodza woyska hiszpańskiego, i po obu- 
s lronney wymianie pełnomocnictw zgodzili się na 
a r ty k u ły  następuiące: A r ty k u ł  1. W oyska  h iszpań­
skie opuszczą iutro tw ierdzę i port; woyska zaś, k tó ­
re  p rzy tem  maią być pod dowództwem drugiego 
wodza woyska Jen e ra ła  M anuela de M ier y T eran  
odciągną pod bronią przy odgłosie bębnów dla z ło­
żenia taKowey, tudzież zapasów woiennych, dyw i­
zyi mexykanskiey. W spomnione woj sko wróci się 
do swoich oficerów w Tam piko de Tainaulipas, k tó ­
rz y  szpady swoie zatrzymaią. A rt.  2. Nazaiutrz d. 
i 3 września rano o godzinie G, dyw izyahiszpańska, 
k tó ra  za jm ow ała  T am piko  i Tamaulipas, wyruszy 
pod rozkazami Jen e ra ła  M i e r y  T eran  do niższey 
części A ltam iry  , i złoży b ro ń ,  chorągwie i zapasy 
woienne. Oficerowie swoie szpady zatrzymaią. A rt.  
3. W oysko i rzeczpospolita m exykańska obowiązu­
ją  się ze swey strony, szanować'nie tykalność 1 c a ­
łość własności i osoby każdego z żołnierzy tnaią- 
cych udział w tey  woynie. Art. 4. Dywizya hisz­
pańska uda się do miasta V il lry i ,  gdzie zostanie ag 
do czasu wsiadania na okręty. A rt .  5. W o ln o  b ę ­
dzie naczelnemu wodzowi hiszpańskiemu , Avysłae 
dw óch oficerów do H aw anny , po okrę ty  dla prze­
wiezienia tamże woyska. A rt .  G. Jene ra ł  hiszpań­
ski obowiązany iest zapłacie zupełnie wszelkie w y ­
d a tk i  na u trzym anie swoiey dywizyi podczas oney- 
że pobytu  w tym krain, również koszta przew iez ie­
n ia  oneyźe na powrót. A rt .  7. Chorzy i ranni d y ­
w izy i hiszpariskiey , Die będący w stanie odbywa­
nia pochodu, zostaną tak  długo w  rhieście Tam piko 

I de T am au lipas ,  dopóki nie będą mogli być pr/.yię- 
tym i do szpitalów woyska mexykaiiskiego, gdzie na 
koszcie rządu hiszpańskiego podejm ow ani będą , 
k tórego  również iest obowiązkiem przysłać leka­
rza  i ty lu  podoficerów i-żołnierzy, ile ich do u trzy­
mania porządku i pomocy chorych  potrzeba. A rt.  8. 
W o ln o  iest dyw izyi hiszpańskiey zabrać sprzęty i 
rzeczy do powrotu potrzebne, z tym atoli dodatkiem, 
iż wszelkie do przewozu potrzebne rzeczy, również 
i żywność, opłacić musi stosownie do ceny w k ra -

lezący do dyw izyi Jenerała Barradas, ohowiazti-
m się nayuroęzyśc iey , Że nigdy nie zbliżą się do 
P ańs tw  Hz e czy p o s po 1 i te y  mexy kańskiey , ani też 
nigdy przeciwko R eplitey  woiować nie będą.

Jen e ra ł  Santa Anna odpłynął w  dn ia  iq tym  
września na angielskim paketbocie z Tampiko do 
Vera-Cruz. J e n e ra ł  Barradas z sześciu Oficerami 

w siad ł w dniu 22 września w Tam piko  na szoner 
Oscar,w celu udania się do H aw anny , i dnia 7 p rzy ­
b y ł  do Nowego Orleanu.

E g i p t .
C orresponden t  N orym berski donosi w  piśmie 

z M arsylii z dnia 2 grudnia: „Na pew ney u trzym y­
wać możemy zasadzie, ze wszystko, co tylko dotąd 
rozgłaszano, o ch y t ry c h  planach M ehm eta Al i ,  
W ice  króla E g ip tu ,  oparte iest iedjmie na fałszy­
w ych  wieściach. Osoba pewna przybyła tu  nieda­
wno z A lexandry i,  k tó ra  miała sposobność poznać 
praw dżiw y  sposob myślenia tego nadzwjmzaynego 
męża, zapewnia, że W ice-kró l E gip tu  dalekim iest 
od zrywania węzłów,które go dotychczas z P orta  ła -  
czy ły . {Kor. tV a r .) .  k *

iu ustanow ionej. A rt .  9. P u łk o w n ik  dyw izyi hisz­
pańskiey upoważniony iest do wykonania kap itu ­
lacy i względem woyska, które tw ierdzę i port zay- 
mowało: tenże starać się będzie o ułatw ienie p rz e ­
wozu dla Jene ra ła  dowodzącego w Donna Cecylia. 
A r t .  10. Jen e ra ł-M a io r  y T e ran  przeznaczy dw óch 
Oficerów , którzy czuwać będą nad dopełnieniem 
pow yższych  ar tykułów . Niźey podpisani zgodzili 
się w pómienionym dniu i mieyseń na powyższe 
pu n k la  i ninieyszem one stwierdzaią.

(Następuią podpisy i ratyfikacye).
S ir ty k u ły  dodatkowe.

Ze strony Jenerała  hiszpańskiego: gdyby w oy­
ska hiszpańskie, należące do dyw izy i Jene ra ła  B ar­
radas, p rzyby ły  do portu, należy ie wstrzymać od 
w ylądow ania  i onym ninieyszą k ap itu lac ją  okazać.

Ze strony Jene ra ła  mexykaiiskiego: W odzow ie 
naczelni, P u łk o w n icy ,  Oficerowie i żołnierze, na-

W  O Ł O S Z G Z Y Z N A .
R u k a re s t  dn ia  16 listopada.

Wczora garnizon turecki wyszedł z twier­
dzy Zur&y i oddał ią R osjanom , którzy do niey 
weszli z wesołą muzyką woyskową, i przez miesz­
kańców byli pr/.yięci z naywiększem uniesieniem, 
■tymczasem , i  urcy zaięli na chwilę kwatery, 
przeznaczone im na przedmieściach, a dnia 2j  
przeprawią się do Ruszczuka  z ammunicyą, zapa­
sami -Żywności i wszystką swą własnością. ( G.S.JP.)

T  U R  O Y A.
K on stan tyn opol dn ia  21 październ ika .

( i  G azety  S t. P e tsrsb u rsk ie y .)
a j -  Z roz^aZ!1 Sułtana dany przez Saliktara 

dis Admirała M alko/m  i posła angielskiego, był  
bardzo świetny. Seliktar sam gości przyymował, 
i, według zwyczaiu magnatów tureckich , rozdał 
wszystkim gościomkosztowne podarunki. Admirał  
i poseł otrzymali po cybuku drogim z munsztucz-
kiem bursztynowym, osypanym perłami. Oso- 
by, Które należały do ich orszaku, otrzymały szale 
kaszenfu’skie. Bardzo piękna pogoda sprzyiała tey  
uczcie, która się odbywała dnia 11 października, 
w C zy/liku , w dornu Seliktara. Nazaiutrz, Admi-  
n ł  i Poseł ze swoim orszakiem, oglądali wnętrze  
seratu Sułtana, ą wieczorem tegoż dnia, Admirał  
udał się na kutrze do S m yrn y . PP. N a ryszk in  i  
K ru zen sztern , officerowie zrossyykiego obozu, po­
wrócili ztamtąd do ^ śdryan opola: pierwszy dnia 
12 , a ostatni i 6go.

—* Hząd angielski przeznaczył swoim urzęd­
nikom przy tuteyszem poselstwie 2,000 funt. szf. 
w nagrodę za wydatki podróży i nadzwyczajne  
przykrości, ponieśione przez nich podczas-odda­
lenia się c K onstan tynopola .

Od g ra m a  tureckich  2 g ru d n ia .
(a G ace ty  W ar**aw»kiey.)

^Niemiecka P ow szechna G azeta  donosi od 
granic Serwii; „Zapewniaią, iż Xiążę M iłosz  ka­
zał uwięzić dwóch ludzi, przybyłych z Macedo­
nii, i podejrzanych o intrygi. Zdaie się iednak, 
iż wcześnie powzięii wiadomość o tym rozkazie 
i uciekli. W ypadek ten sprawił nieiąkie wra­
żenie. Główna kwatera Rossyyska miała w yru­
szyć z sldryanopofa-, powiaty, które dawniey na­
leżały do Serwii, będą wkrótce znowu do niey 
wcielone; obawiaią s ię ,  aby Porta nie zwlekała 
wydania^ postanowienia względem amnestyi, i ztąd 
lękają się reakcyi, skoro Bu,za Skularyyski zsy-  
mie uddryanopoiy

Następny Numer K u r y  e r  a L ite w s k ie g o , z  o k o lic zn o śc i Ś w ią t ,  wyydzie w  przy-
s z ł y  p ią te k , d n ia  s y  g ru d n ia o

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJf'. Litewskiego Hrojennego Gubernatora, 
J/uJrzey Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Rsdakcyi,
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m in o  dnia 25 Grudnia o. s. 1829 roku.

P o d r a d y . OcKepKoEoS, cocmoamee MoraaeBCKOxi EyCepmir
1. Komite t  Budowniczy na dokończenie P a .  PoraueBckaro OoBliina bb Mecmeuxli TexanH uaxi,

łactj  C E S A R S K I E G O  w W i l n i e  ustanowiony,  
zawiadamia przez nmieysze pismo życzących za­
wierać  wsze ikie um owy na dostawkę rozmai tych 
mate ryałow do fabryki  pot rzebnych  , iako też i 
tych  klórzyby  życzyl i  sobie za ląd się robotą mular­
ską, c ies ie lską,blacharska,  tudzież zbiciem s tarych 
mor  o. w, zdjęcia s tarych dachów i t. d. ze każdo- 
tygodniowie w dniu p ią tkowym o godzinie ie -  
denastey ranńey n a , t e n  p r z e d m i o t ,  sessye mieć 
będzie.  Mieysce posiedzenia komite tu  iest w 
tymże samym Pa łacu  C E S A R S K I M .

Dalt  w W i ln ie  1829 r o k u m c a x b r a  20 dnia.
Jan Żaba.

Sek re ta rz  Komite tu Józe f  K oł łb .

1 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg korn- 
tnonikaoyi ninieyszem w zyw a życzących do tar­
g ó w  28, 5o i S i  dnia teraźnieyszego mca gru­
dnia w  nim odbyć się maiących na dostarcze­
nie w nastepoiącym i 8 5 o r o k u ,  dla pobudo­
w ania  w  U  Dyrekcyi W indaw sk iey  W o d n ey  
Kommunikacyi, ośmiu staien ', leśnego matery-  
ału  a mianowicie: bierwion Jodłowych dłużyny  
5 sążni grubiuy 3 wierszki t 646 , żerdzi d łu-  
żyny 3 sążni grub. 2 wierszki i 4 3 o. Desek jo­
d łow ych  dlużyny 3 sążni grnbiny 1 diuym 125 12; 
życzący raczą przybywać na targi pomienionych  
dni do tego Komitetu z przyzwoitem i dostate- 
cznemi i żaduey w ątp liw ości niepodhgaiącem i  
e w ik c y a m i, przyczem oraz znaydą do przey-  
rzenia i warunki na iakićh pcmiienioua dosta­
w a  Uskutecznić się powinna.

Sekretarz W achrucki.

1 .Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kom- 
munikaeyi ninieyszem W z y w a  życzących pod­
lać się dostarczenia do robót V. D yrekcyi W iu -  
daw skiey  W od ney  K om m unikacyi potrzebnych  
w  leoie i 8 3 o roku robotników i rzeczy ui-  
żey wyproszonych ceti na targach za n ie ,  a 
m ianowicie : mularzy 7 ,260  , po 2 r. 5 o kop. 
za każdego na d z ie ń ,  Opalaczy 3y 5 , po 2 
rub. 4 o kop. Cieśli ,  i5 ,7 5 o  po 2 rub. K o­
w a li  goo , po 2 r. 20 kop. Parobków 5 000  
po 1 rub. i 5 kop. O łowiu 5 oo p u d ó w , po 
g rui). 4 o kop. Sadła w ieprzow ego 5 o pudów po 
i 4 rab. 75 kop. za pud. G w oździ dw ueiosów  
4 r»,.*'o, po 1 i rub. 4 o kop za tysiąc; Halzban-  
tó w  żelaznych z kotwicam i, Wagą po 18 pud. 
216 sztuk. Piatników z panewkami każdy 4 p u ­
dy, 48 sztuk. D unkratów  12 sztuk. Duli mo-  
Bięznyeh wagą 36 funtów, 9 pud. 32 fuuty. ż y ­
czący podiąć s i ę , raczą przybywać do tego K o ­
mitetu na oznaczony ostateczny przetarg nastę­
pującego stycznia dnia 2 z ustanowionerai i przy- 
awoitemi ew ikcyam i, gdzie się znaydą do przey-  
tzónia i kondycye.

P rze d a z  publiczna.
1 HM llEPATUPClvAl'O BocninnamejiMiaro 

/jowa, oini> C. llemepóyprcKaro OneKj-HCKaro Co- 
Etrtia chmu, oÓBaBJiaertica: nino b ł ohojiti npo^aern- 
c/i cb ayKn,iouHaro ny6.inunaj o mopra 3aaoa;eHHoe 
11 npocpouenHoe iie/tBuasiiMoe iiMlmie lloivi£innii,Łr 
CuipajKHHKOBOlł JlujIIOECKOft Mapbll AHniOHOBHbl

i t  pasnbixb ceuemuxi, BCero 7G6MyateCKa nojia ^yuii, 
nucaHHLixb no peBiiaiii 1816 ro/ta cb pojkachłimh 
nocat peBii3iir, co Bceio npHHafljieatauąeio k ł  Hinm, 
3eM.ieio 11 BCBKiiMb na o m o m  cmpoeHieMb; gaił ne­
ro 110 npoH3Be/teniH 4Byxi, moproBB./tJtH mpemBflro 
onpeAC.ietib opoKb Syayiparo i83o ro^a Mapma aipa 
4 Hiicua. ŻKejŁaroupe xynHmb HMkuie cie, MOrynib 
H B i i i m . c n  B b O n e K y H C K i H  C o B t m b n o K a 3 a H H o r o  H H c j i a  

Eb npHcyAomBeHiioe BpeMH, 11 BH/ffcnib Bb OHonrb
Hpo^aBaeMOfliy nmiHiio o i i h c ł  , ycjioBie n t|>opMy 
xyxiueH KpinocniH.

DKcneAiimopb O c m o j i o b c x i S .

1 Od Rady Opiekiuiczey St. Petershurskiay, 
CESARSKIEGO Domu W ychowania, ninieyszem 
ogłasza się, iź w niey przedaje się z publicznego au- 
keyynego targu oddany na ewikćyą, za uchybie­
niem terminu , nieruchomy majątek Obywatelki 
Strażnikowey Litew skiey Maryi córki Antoniego 
Oskierkowey, położony w Mohilewskiey Gubernii 
w Rohaczewskim Powiecie w miasteczku Techani- 
czach i rożnych wsiach w ogóle 766 tnęzkiey płci  
dusz,zapisanych w rewizyi 1816 roku, zurodzonemi 
po rewizyi, ze wszelką przynależącą do nich ziemią i 
wsielkiem na niey zabudowaniem; zaczem po od­
bytych dwóch targach dla trzeciego naznaczo­
no termin następującego i 85o roku miesiąca mar­
ca 4 dnia. Życzący kupić takowy majątek, mo­
gą przybywać do Rady Opiekuńczey na oznaczo­
ny termin w czasie posiedzenia i widzieć w niey  
przedającego się majątku in wentarz, kontrakt i for­
mę przedażnego prawa. Expedytor Osmołowski.

1 Od M ohilewskiey Izby Pow szecbney O -  
pieki ogłasza się., iż w  niey przeznaczono na  
przedaz oddany u a ew ik cy ą  za uchybieniem ter­
minu nieruchomy maiątek K lim owieckiego po­
wiatu, obywatela Adam a.Podobieda , wsi Mazi-  
m ow ki i W aśk ow ki razem 5 i d n s z a , z ich  
siemieuistością, własnością, gruntem i paóskiem  
zabudowaniem , oceniony podług dziesięciole-  
tniey proporcyi iutraty 3 ,5 00 rnbli assygna-  
cyami. Życzący w ięc  nabyć pomieuiony maią-  
tek raczą przybywać na terminy i8go , a ig e ,  i  
24go kwietn ia  i 8 3 o roku.

Sekretarz Hołyński.

P rzed a z  lub arenda domu.
1 N iżey  pisząca się Runią Liboszycow a  

Doktorka medycyny uwiadam ia wszystkim oby­
w atelom  ktoby życzył sobie wziąć w  arendę  
lub  kupić na wieczność dom móy m urowany  
d w u -p ią tro w y  w  mieście W iln ie  na W ile ń -  
skiey ulicy pod N . 710 położony, ma się ia -  
wić do zarządzaiącego tym domem Jeremiasza  
Mayzela przebyw aiąeego w  kamienicy moioy  
na niemieckiey u licy pod N. 3 i 5 w  stancyi  
wszedłszy do kamienicy po lew ey  stronie na 
dole, któren Jeremiasz o cenie arondowney lub  
dziedziczney oznaymi; również i domy moie na  
N iem ieck iey  ulicy pod N . 3*5 i 3 18 do *aa-  
rędowania, lub przedania oddaią się. ,

R. Liboschitz.
W o ln o  drukow ać Policmeyster Chrząstowsbi

B iblio teka  yJhonnementowa.
1 B iblio teka ksiąg polskich , a w  części 

francuzkich i niemieckich Stan isław a J ■ Bo­
ro dziczą, byłego Profcssora w Królestwie P o l-



skiem,  u łożon a z  dz ie ł  b a w ią c y c h  i uczących,  
Łostala o t w a r t ą  d o  czytania  ahonnemeotowegó  
w  dom ie  n a r o żn y m  W .  G e rm an a  N .  12 mię-  
dzy ul icą  O s t ro b ra m ską  a Ogińską na do le  od 
ul icy  Ogińskiey.  Osoby chcące  ią zaszczycić do-  
L ro t l iw em  czytaniem,  raczą  dow ied zieć  się t a m ­
że o w a r u n k a c h  abou ne meutu .

W  teyźe Bibl io tece  przyydiu ie  się od A u ­
t o r ó w  w kom mis dzie ła  i bi lety p re n u m e r a tn e .

D o z w a la  się d r u k o w a ć .  W i l n o  1829 dn ia  
16 g ru d n ia .  Cenzor L .  Borowski .

f V  e z w  a n i  e.
1 R o k u  1829 miesiąca x b r a  21 d n ia  po 

o d b y c i a  ze s t rony  P r o k u r a t o r a  Massy f u n d u ­
szu Sen a to ra  Ogińskiego przeciwk<v wszystkim 
w  k ra iu  ty m  będ ą cy m  wierzycie lom re p l ik o -  
•wego głosu , Sąd G łó w n y  L i t ew s k i  Cywi lnego  
D e p a r t a m e n t u  chociaż przez  re zo lucy ą du ia  
12 idącego mies iąca d a t o w a n ą ,  wszystkich  k r e ­
dy to ró w  do toyże massy s tosunki  obiawiaią- 
cych  do złożenia w iak  uayrych leyszym czasie 
os ta t eozney  p rz ec iw ko  uczynionym zarzmtom 
od p o w ied z i ,  z o b o w i ą z a ł ; k iedy i e d n a k  ża den  
% tychże  k r e d y to r ó w  do tąd  t a k o w e y  odpowiedz i  
n i ep rz ed s taw i ł ,  znayduie  pot rzebę po raz  ostatni  
z a p o w ied z i eć ,  że dzie ło  k o n k u rs u  nad maią-  
tk am i  S e n a t o r a  Ogińskiego,  podług l icznych 
zwierzchuości  przedpisań,  żaduey niec ierpiące  
zw ło k i  k u  oczewis tem u rozb io ro wi  zbl iżone 
zostało;  ieśl iby więc  z p o w o d u  opoźrdnnyeh łub  
nieprzynies ionych  ze s t ro ny k r e d y to r ó w  t ł ó m a -  
czeń  i akako lw iek  d l a  n ich  na s tąp i ł a  s t r a t a  t a ­
k o w ą  w ła s n e m u  zan iedb an iu  przypisać  będą 
winni .

Assesor S ą d n  G łó w n e g o  W i l e u .  Anzgary  
Masłowski.

R e g e n t  Jus tyn R en t t .
*

S ą d y  E x d y w iż o r s k ie .
1 S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y  wizorski  n a d  f u n ­

duszami  S. P .  Kaz imie rza  Karn iek iego  Mar .  
P t t n  Wileyskiego  us tanow iony ,  w maię tności  
Chołchle  w W i l e y s k i m  powiecie leżącey,  czyn ­
ność  sobie poru t  zoną odb y waiący , przez n i -  
n ieyszą  aw iz acyą  wszystkich in t ere ssowanych  
z a w i a d a m i a  że w  dn iu  8 s tycznia i 85o ro k u  
d o  maiętuości  Chołchły  zjedzie,  w dniu  9 tegoż 
msca i r o k u  a k t a  z possosorami K o n k u rso w eg o  
fu n d u szu  o d b ę d z i e ,  a dnia 20 stycznia i 85o 
r o k u  ca łą  s p r a w ę  do n a m o w y  weźmie  i na 
do p o m iu k i  n ies tawa iących amisgyą zakreśli-

Ig uacy  Brzozowski  E x d y w i z o r  i K a w a l e r .
Józef  O dro w ąż  W y s o c k i  Sędzia  Gran iczny  

p o w i a t u  Wiley skieg o E x d y w iz o r .
A n to n i  Rusiecki  E x d y w i z o r .  ' '

—   V
4 S ą d  E x d y w i z o r s k i , n a  je d n o c z a s o w e  

w s z y s tk ic h  k r e d y to r ó w  T V . O n u freg o  E y t m i -  
n a  S ę d z ie g o  u s a ty s fa k e y o n o w a n ie  p r z e z n a c z o ­
n y  , p o  w y s łu c h a n iu  p r o d u k to w y c h  g ło só w  , 
% p o w o d u  n ie d o p e łn ie n ia  d o tą d  ze  s tr o n y  
d z ie d z ic a  k o m p o r ta c y i  i n ie w y  n ie  s ie n ią  e d y -  
k ta ln e g o  p o z w u , n ie  m o g ą c  z a ią ć  się  o s ta te ­
c z n y m  r o zb io re m  d z ie ła  , n o w e  t e r m in u , n a  
d o p e łn ie n ie  t y c h  p o w in n o ś c i , z a k r e ś l i ł ,  i  n im  
t o  z a s k u te c z n io n e m  z o s ta n ie ,  S ą d y  sw o ie  do  
d n ia  22 m ie s ią c a  f e b r u a r y i  t 85o r o k u  o d ro ­
c z y ł  — w  J a k o w y m  c za s ie  , n ie  c z y n ią c  ż a ­
d n y c h  w ię c e y  o d k ła d ó w , bez w z g lę d u  n a  n i e -

s fa w a ią c y c h , in ko  lu z  p o  fy le - k r o t i iy c h  a w i - 
za c y a c h , z e  c a le  d z ie ło , w  c za s ie  ia k  m o żn o  
n a y p r ę d s z y m ,  w  o s ta te c z n ą  o c z y w is tą  w e źm ie  
n a m o w ę , in te r e s s o w a n e  s tr o n y  z a w ia d a m ia —• 
D a t t  r o k u  182^ xb ra . 20 d n ia .

Z ie m s k i  O sźm ia ń . P r e z y d e n t  i  K a w a le r  
C h o d źk o .

S ę d z ia  Z ie m . Z a w i le y .  K a w a le r  A n t o ­
n i  K o c ie łł .

P i s a r z  G ro d z . ZŚawiley. K a r k o w s k i.
R e g e n t  M ic h a ł  G r ą d z k i .

O b w i e s z c z e n i e .
l  P r o k u r a t o r y a  J e u e r a ln a  Massy f u n d u ­

szów po X ięc iu  Dom in ika  Rad zi w i l l e  pozo­
stałych,  g dy  dos t rzega  iż z dóbr  t a k  A l iodya l -  
nych,  ia ko  leż O rd y n a ck ich  zna czna  l iczba p o d ­
d an y c h  oboiey płc i  skazkarni  rewizyyuemi  za-  
ię tych od l a t  w ie lu  opuściwszy mieysce d a w n e ­
go p o by tu  p rzech o w u ie  się u  różnych o b y w a ­
teli ,  ce lem un iknien ia  processow z n a r ażen ie m  
tychże  na sat rafy  N a y wyższemi Ukazami  i y 54 
maia  i 5 , i 8o4 m arca  22,  i 8o5 ap r y la  2, 1806 
januar y t  26 ap r y la  g i junii 29,  oraz  1827 
maia  aS,  paź dz ie rn ika  5 , l i s topada 16 i 1828 
g ru d n ia  4 przepi sane ,  ninieyszeni obwieszcza iż 
k t o k o l w i e k  ut rzym ując y  pod d an y ch  R a d ż i w i ł -  
ło w s k ie h  oboiey płci  d brow oln ie  przed dn iem
20 ap r y la  i 85o ro k u  dos taw i  zbiegłych do  
dó b r  z k tó ry ch  oni wyszl i  zó z łożeniem p o d a ­
t k ó w  w e d l e  regnl  Ukazem 1828 g r u d n ia  4 
w skaz an ych ,  tak i  w o lnym  będzie  od posz uk i ­
wa n ia  Massy vr drodze  processu tych szti afow 
i pen do iakich  na mocy p r a w  k ra io w y ch  mia ­
łaby p r a w o .  Opuszczenie zaś of ia rowanego ter ­
m inu rmus i  P r o k u r a t o r y ą  do czynienia s ą d o ­
wego. Pow olność  ta wszakże  ze s trony Massy 
nie zaymuie  processów w  Sądzie Ko m missy i 
iuż  rozpoczętych.  Dzia ło  się w Wńł  >ie dn ia  20 
g r u d n i a  1829.  .

J eu e ra lu y  P r o k u r a t o r  Massy Iz ydor  S a l -  
mouowicz .

J e u e ra lu y  S ek re ta r z  Januszkiewicz .
Dozwala  się d r u k o w a ć .  W i l n o  i 8 2 g  dnia

21 g rudn ia .  Cenzor  L.  Borowski .

O ś  w i a d c z e n i e .
l .  Oświadczenie imieniem Dominika P io ­

tra syna Baranowicza,  dla zapisania do A k t  Ziem ­
skich powiatu  W i leńsk iego  pódaie się '7. nas tę­
pnego'  powodu.  Zeyście  bezpotomne, Jana  P io ­
t ra syna Baranowicza byłego Kapitana G ward yi  
P u łk u  Ki ras ierskiego Podolskiego otworzyło  
Spadek pozostałego po nim funduszu tak  w K r ó ­
les twie Polskie'm iako też w Państwie Rossyy-  
skiem, znayduiącego się na rodzonych iego braci  
Dominika,  Lu dw ika  i W in ce n te g o  spadaiącego,  
w l iczbie k tórych oświadczaiący,  iako bj a t  r o ­
dzony niezaprzeczonym wypadaiącey na iego czę­
ści iest aktorem -, gdy zaś z pozostałych fundu­
szów większa część iakq summowych lokowana 
iest  u  wie lu  obywate l i  , i niektóre obligi przez 
zeszłego Kapitana Baranowicza były  powierzone 
naszemu bra tu  Ludw ikow i  Baranowiczowi  C.bo- 
rążeruu pułku  Ułańskiego Tatarskiego ; gdyby 
przeto  takowy spadek niebyt  przez kogo zawła­
szczonym,  i m k t  posiadaiący własność zeszłego 
Jana  Baranowicza nie wchodzi ł  w układy z dal­
szą familią oświadczającego się Dominika Bara­
nowicza iako wspó łak to ra  w Guberni i  i pow ie'



cic Mińskim w maiątku Nowikach zamieszkałego,  
przez ninieysze oświadczenie po w pisaniu do 
Akt przez Kuryera Litt. i Gazetę Warszawską  
do powszecliney wiadomości podać się maiące 
zapowiadam, i wszystkie interessowane do tego  
spadku osoby ostrzegam, Datt w W i l n i e  1829  
roku marca 27 dnia,

Dominik Baranowicz.
Roku 1829 mca marca 28 dnia przed Są­

dem Ziem. pttu Wi leńskiego stawaiąc osobiście

JPan Dominik Baranowicz nin ieyS zc  oświadcze­
nie po nastałey Sądowey rezolucyi  wpisać do 
Protokułu Sądowego podał i one w tymże proto-  
kule własnoręcznie podpisał. Sędzia Ziemski  
"Wileński Stanisław Drzewicki .

Czytano z Aktami świadczę Ignacy Okulicz.
Regent Zieńkowicz.

Dozwala się drukować. W i ln o  1829 d. 18 
grudnia Cenzor L,  Borowski.

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2gi i 3ci.
L i c y t a c j a .

2 Folwarki Kołpin i S lradecz w  Powiec ie  
Brzeskim leżące,  pozostałe od Hrabstwa K odeń-  
iskiago. składaiące wraz z innemi częściami t e ­
goż hrabstwa ewikcyą funduszu Edukaeyynego,  
za nieopłacenie od przypadającego na nie kapi­
ta ła  procentów,  przezjiaczaią się ua mocy kon-  
stytueyi 1775 roku i Opiuii Bady Państw a} za-  
twierdzoney wolą  N a y  w y ż s z ą  w  dniu 17 
lutego 1825 roku do oddania w administraeyą 
lab  arendę, z l icytacyi,  odbywać się maiąoey w  
Db ie  Skarbowej  Grodzieńskiey w dniach 15, i 5 
i 16 stycznia następuiącegń r85o roku , Izba 
Skarbosva Grodzieńska, pndaiąc to do wiado­
mości publiczney, ozuaymuie oraz, ze dzierżawa zawitania; gałajsu za fu n t , atramentu galasowe-

god iadłowcowycli za p u d , z a fu n t  herbaty O r d y -  
naryyney M aykonu , szałwii.

i  ty Oddział: za wiadro p iw a , drożdży za  
garniec, |za wiadro, wódki, octu winnego, octu 
zbożowego, wina reńskiego, portweynu , zbitniu za 
szklankę.

5 ty Oddział: mleka krowiego za wiadro, iay 
kurzych za secinę.

6 ty Oddział: cukru melissu za fu n t ,  za pud : 
mydła kulistego, świec łoiowych, za fu n t;  krochma­
lu białego, laku N . 1 go N . ‘zgo, N . 5 go, nitek 
białych .surowych, smoły szewieckiey, smoły rzad- 
kiey za pud , tytuniu w liściach z a fu n t , za ryzę 
papieru do pisania; białego, szarego, tektury, da

pomieniouych f o l w a r k ó w ,  lub arenda o n y c h , 
ma bydż zabezpieczoną w swoich warunkach  
przez ewikcyą  prawem postanowioną.

Antoni  Krupowicz  Assesor Izby Skar.
Buchhalter Leon  Krupowicz.

P  o d  r  a  d  y .
2 Od Wołyńskiey Izby Skarbowey obwiesz­

cza się, i i  na dostarczenie zapasów i materyałow, 
na potrzebę woyskowego szpitalu zaprowadzonego 
W mieście Żytomierzu naznaczaią się targi w  tey 
Izbie na terminy: 1 szy stycznia §go, 2gi i 3go i 
Zci ostateczny 1 ggo dnia następującego 185 ogo 
roku. Dostarczenie to ma bydź zostawione z p ier­
wszeństwem różnym osobom wedle naslępuiących 
oddziałów, tak iżby przedmioty każdego poosobno 
oddziału, przyięte były przez poiedyńcze osoby, 
a mianowicie:

1 szy Oddział: za pud- bułek pszennych, mio­
du przasnego, mąki owsianey, soli; krup: owsia­
nych , ięcztniennych, za fu n t ;  krup; perłow ych, 
smoleńskich, pszennych , za pud: słodu ięczmien- frokow  ka n if a sny ch, nawleczek materacnych, koł-
nego, grochu, konopi, ięczmieniu czyszczonego, der zalrapeznych , kołder balowych , szla fm ic% 
patoki cukrawey. koszul, prześcieradeł, podszewek do kołder, szla-

2 gi Oddział: za pud: irręsa, olei u  konopnego, frokow  sukiennych, szlafroków baiowych, kołder
łoiu wieprzowego, za fun t: łu iu  wołowego, bara- sukiennych , kaftanów kanifasnych, koszul W

go za butelkę, piór gęsich za secinę, owsa za cze- 
tw iert'; za pud: siana, m i cłu , wypalonego w apna, 
słomy żytniey, otręhi pszennych; szpilek mosięż­
nych za secinę; taśmy płócienney za arszyn, trum n  
za sztukę , skurki białey psiey za sztukę , w ie-  
nikow hrzozowych za secinę, mioteł brzozowych 
za sztukę; za fu n t:  wosku żółtego , smółki do ka­
dzenia, siarki, starzyzny płócienney za  pud; igieł 
za secinę, piiaw ek żywych' z a ' sztukę, węgli brzo­
zowych za czetwiert'; f la n e li  za arszyn , koper- 
wasu za fu n t .

ąm y Oddział: od sążnia drew iednopolan- 
nych brzozowych z olchowemi i trzypolannych so- 
sosnowych z iodłowemi.

8 my Oddział: pobielanie miedzianych naczyń  
za pud.

9 ty Oddział : za pranie  brudney bielizny  
szpitalney: za parę pończoch: nicianych, wełnia­
nych; za sztukę; fa rtuchów , szlafroków drelicho­
wych, nawleczek do poduszek, worow siennikowych, 
kotarh do łóżek, bandażów, ręczników, kosynek, 
serwet, kaftanów baiowych, obrusow, gatek, szla-

niego, masła krowiego, oleili makowego, orzecho­
wego, oliwy; pęcherzy byczych za sztukę, za fu n t:  
cielęciny, baraniny; stynki suszoney za pud; kur 
bitych od sztuki-

5ci Oddział: za wiadro: kapusty kwaszoney 
półbiałey, ćwikły kwaszoney, za pud: cebuli zie- 
loney, cebuli rzepko waley, chrzanu korzeni, zie­
leniny świeżey; p ieprzu czarnego za f u n t ,  m ar­
chw i w  korzeniach, za pud , gorczycy czyli sie­
mienia gorczycy za fu n t, czosnku za p u d , chmie­
lu  za fu n t ,  mięty niemieckiey za p u d , za f u n t  
ia.god świeżych : berberysu, winogron niedoyrza- 
łych , wiszeń, brusznic, ieżyny, smrodzin, żura­
win za czetwiert', soku cytrynowego za sztof, ia-

stan człowieka , kompresów i chustek do nosa. 
Zresztą przy  braku dostateczney liczby konkurren- 
tów, kilka oddziałów albo też całe dostarczenie 
szpitalu, może bydź przyporuczone iedney osobie 
na czas roczny lub dwuletni. Życzący podiąć się 
takowego dostarczenia z poniżeniem proporcyonal— 
nych w Gubernii za miesiąc wrzesień 1829^0 ro­
ku sprawkowych cen , mogą przybywać na wyż 
wy rażone terndny do fVołyńskiey Izby Skarbowey 
z dowodami praw  swoich na weyście w podrady 
i  dostatecznemi przyzwoitemi ewikcyami,

Gubernialny Kontroler Korbut.
Sekretarz Sadyk.

(3)



«vob f W l le n s k ie y h l >y Skarbowey ogłasza się, i* w niey oddalą  się w arędę z publ ics-  
y  ta rgów czynszowe a r tyku ły  znaydu.ące się w  Wileńskim,  Rosieńskim i Wiłkomiersk im 

powia tach wyssowgóJmone w wiadomości do tego ogłoszenia przyłączoney „a  j a  lat
s t e J n c Z  ,83  S°«T n*Z" aCZ?n ° W ^  I ibie J  «ogo, n g o  i i 2go dnia msca marca na-
s tępn.ącego iSoo roku;  zatem syczący l icytować pomiemone czynszowe ar tyku ły raczn przyby­
w ać  na naznaczone terminy do ley Izby 8ami albo wysłać pełnomocników, . p r z y z w o i t e j  e » i k -
o j r * a ś  k o n T ra tlT " 11 d ^ « J etuie“ » d.0C^ 0^* * tych stacyy, które  l icytować zechcą, kondy­
c j e  zas kontraktowe,  na których oddaią się pomienione czynszowe ar tykuły,  iako też i Same in-
TaTo ro k u rZeyrZeC m ° ZUa ka idodz , tLmdc w Oddziale  ekonomicznym tey Izby. Grudn ia  i 4 dnia 
1829 roku. Sowietnik Kołkowski .

Naczelnik Stoła OrJtechowski.

O
W I A D O M O Ś Ć

przeznaczonych W miesiącu maren  następującego i 83o roku  na oddanie przez licytacva 
___ ______________w 12 letnią- a r ę d g czynszowych artykułów' .

N. Nazwisko czynszowych artykułów  
w  powiatach.

u  j  • W i l e ń s k i  rn.
Horodniczowstwo Wileńskie  albo juryz.iyki w mieście Wilnie  nad rzeką Wi-  

I j ł  p o ł o ż o n e .........................................   ̂ “
T J  I  .  ,  .  n  R o s i  e r ń  s k  i  m.
Juryr.dyka w mieście Ro jeniach po Żnkowskiey 
. . . . .  W i l k o m  i  e r  s k i rn.
W  Łahonarskiey daczy l 3 pustoszy z gruntem uprawnym i łąkami. 2 karczmy, 

10 )ezior 1 n ieuk i  obszar ziemi . . . . . . . .  .

Stan czynszo­
wych artyk. we­
dle inwentarzy i 
docbod z nich.

L ic z h a  L “ st | - foyy
n y  d oc ho d .  r o z m a i -  _ r ___________

łych do- Srebrem
mow. . “  r ~

RUf>.  KOI

36

9

71

Sowietnik Kotkowski .  
Naczelnik Stuła  Orzechowski.

2 T om d r u g i  S ł o w n i k a  P o l s k o  R o s -
SYYSKIUGO PRZEZ S t ĄNTSŁAWA M u LLERA

wyszedł z druku, i zawiera w  so- 
literę P do S. P renum erata na 

to  dzieło zamknięta. O dtąd  cena 
pomienionego Słownika do wyy- 
ścia Tom u 3go z którym  całe dzie­
ło kończy s i ę  wynosi rubli assyg. 
20 czyli złł. 36, z przesłaniem po­
cztą r . ass. 2  5 czyli zł. 45.

Józef Zawadzki .  
Dozwala się drukować .  W i ln o  1829 d.  

!»9 grudnia Cenzor L. Borowski .

Z b i e g .
3 Niźey podpisany w imienin J W .  R u d o l ­

fa Hrabi  Tyzenhauza Karneriunkra  D w oru  Ros- 
syyskiego podaię do publ iczney wiadomości: źe 
n a  dniu 1 l tego miesiąca między godziną 6 a 
10 po południu,  nciekł  iego poddany Józef  R a-  
©zulewicz kucharz z kwatery  w kamienicy Mil­
l e r a  na ulicy Niemieckiey w ndęście W iln ie  
położouey , który rozbiwszy szkatułę sk rad ł  
rnb. sr. czterysta, zabrał  z sobą odzienie przez 
*karb mu zrobione iako t o :  su rd u t ,  maytki i 
czapkę g r a n a t o w e ,  kamizelkę białą i ko lo ro ­
w ą ,  k u r tk ę  i njaytki szaraczkowe oraz płaszcz

samodziałowy. Uroda tego człowieka srzednia, 
twarzy  b l a d e y , włos i oczy c iemne,  nos nie­
wielki,  warga wierzchnia trochę w mówieniu 
nadproporcyonalnie  podwyższa się , wymowa 
niewiele w  nos słyszeć *ię daiąca. Pomimo 
uayśeiśleysze Policyi miasta W i lna  śledzenie,  
występny poymabym nie został, wyśledzone ie- 
duakże podeyrzenie  iż uda ł  s ę  na t rak t  Lidz-  
ki z mieniącym się odstawnym Porucznikiem 
Bolid anowiczem. Ktobv takowego poymał, r a ­
czy dać wiadomość do Pol ieyi  miasta W i lna  
1 Łndy, a odbierze za to wynagrodzenie . i 8 ‘2g 
xb ra  i 5 . Ignacy Korzun Plenipotent .

Woluo drukować  Policmeyster Chrząsto wski.

P u b lic zn a  prZedaŁ.
» Od Mobil owskiey Izby Bowszechney O- 

pieki  ogłasza się, z w niey przeznaczono na 
przedaż oddany na cwikcyą za uchybieniem 
terminu  maiątek Klimowickiegb Powiatu  Uby- 
wateli  Sie mien a i żoriy iego Darji Puszkinych, 
wsi Chołma 25 dusz z ich siemienistością, g run ­
tem i panskiem zabudowaniem, oceniony 4,5oo 
rub.  assygnacyami ; życzący go nabyć,  raczą 
przybyć na terminy:  i 8 g u ,  2 jgo i 2 4go dnia  
kwietnia  i 8 3 o roku.  f

Pomocnik Buchhal tera  10 klassy Michał  So- 
fronowicz.



DODATEK. D O  G AZETY KURYERA L IT . N. i55.

UWIADOMIENIE.
W i l n o , w  P o n i e d z i a ł e k  d n i a  g r u d n i a  1 8 2 9  r o k u .

W ilhelm L u d w ik  Muthreich,fabrykant Instrumen­
tó w  z P ru ss , ma honor uwiadomić Prześwietną P u ­
bliczność tu teyszą , źe na nieiaki czas obrał sobie 
siedlisko w  mieście W iln ie , i zaymuie się robotą  i 
w ygotow aniem  wszelkiego rodzaiu w  naynowszym 
guście fortep ianów , naprzykład : flygel fortepianów 
Mahoniowych, tak nazwanych tutayPantalonow z Sze­
ściu Pedałami: a także wrcale nowego rodzaiu i w ła­
snego wynalazku flygel-fortepianów. Z rzędu pier­
wszego ro d za iu , mam iuź u siebie kilka sztuk w ygo­
tow anych i upraszam pokornie życzących one u mnie 
nabywać. INaostatek rekomenduię się Publiczności 
tuteyszey, źe przyymuię reperacye wszelkich Instru­
m entów  i stroienie choć z umową na pół ro k u ; za- 
pewniaiąc dobroć i trwałość moiey usługi za umiar­
kow aną cenę. Mieszkam na rogu Niemieckiey ulicy 
naprzeciw Ratusza w  domie Zelmana Preńskiego pod 
IN. 385.

TVoln o drukować Policnzcyster Chrząstowski.

w  D r u k a r n i  A.  M a r c i n o w s k i e g o .
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